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i  ts. Holem
(Telefonem).

Wiedeń, 14 lutego.
Wczorajsze pisma popołudniowe rejestrują 

półurzędową opinią wczorajszego porannego 
wFremden-BlattuK o wyniku misyi ks. Hohen 
lobego, wstrzymują się jednak od własnych ko
mentarzy. Tylko „N. I?r. Presse* podkreśla z za
dowoleniem, że artykuł „Fremden-Blattu* wy
raża zasady tej samej polityki pokojowej, jaką 
uprawia „N. Fr. Presse* od początku przesile
nia. „N. Fr. Presse* wyraża tylko ubolewanie, 
że oświadczenia te pojawiły się późno, gdyż 
wielu nieszczęść dałoby się uniknąć, gdyby je 
wcześniej uczyniono.

„Die Zeit“ natomiast oświadcza, że przez ar
tykuł „Fremden-Blattu“ ogół dowiedział się na
reszcie o celach właściwych akcyi. Chodziło o 
to, aby różnice, dzielące oba mocarstwa, nie ob
jęły także obu dworów. Przez stwierdzenie, że 
cel ten dworski osiągnięto, przyznano, że po
dróż ks. Hohenlohego nie urzeczywistniła ce 
lów politycznych, które również obejmowała. 
Byłoby lepiej nie zapowiadać pompatycznie po
dróży i pisma odręcznego, gdyż po tem wszy - 
stkiem czysto dworski sukces wygląda jak pół- 
f i a s k a .  W rażenie to — pisze „Zeit“ — po
twierdza komentarz „Fremden-Blattu", że praw
dą jest, iż rząd austryacki wyrzekł się swoich 
interesów bałkańskich, lecz wFrem den-BlattM 
tylko wtedy byłby miał racyę, gdyby także Ro- 
sya wyrzekła się swoich interesów na Bałka- 
nie, Supozycya ta  atoli nie jest trafną. Rosya 
zabiega teraz o Bałkau gorliwiej, niż dawniej, 
zresztą sam Bałkan nie jest jedynym terenem 
s ta rć  z Austryą. Rosya interesuje się bowiem 
losami C h o r w a t ó w ,  B o ś n i a k ó w ,  a w o- 
statnich czasach także l o s e m  R u s i n ó w .  
Punkty sporne nie znikły zatem, lecz znacznie 
się pomnożyły i rozszerzyły się na północno- 
wschodni i południowo-zachodni obręb monar
chii. „F rem denB Iatt“ oprawia p o l i t y k ę  s t r u 
s i ą ,  a papierowe uprzejmości nie mogą usunąć 
faktu, że Rosya mimo pisma odręcznego pozo- 

wrogiem monarchii.

tem, aby i nadal zatrzymać jawne głosowanie, 
nie sprzeciwia się temu.

Centrum przeciw Tlrpitzowi.
(Telegr. „N. Reformy").

Berlin. Przy obradach nad etatem marynarki 
w k o  m i s y  i b u d ż e t o w e j  parlamentu cen
trum zgłosiło rezolucyę, aby ustawowo wprowa
dzić d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę  w m a r y n a r c e .  
Sekretarz stanu dla marynarki T i r p i t z  s ta 
nowczo się temu sprzeciwił w interesie mary
narki i bezpieczeństwa państwa. R e z o l u c y ę  
m i m o  t o  p r z y j ę t o  głosami centrom isocya- 
listów.

Dalej zgłosiło centrum rezolucyę, podług k tó 
rej dodatki na prowiantowanie się, stołowanie 
oraz na targi mają być przyznawane tylko na 
czas trwałej nieobecności, — mianowicie pod
czas podróży na otwarłem morzu, a nie pod
czas służby w porcie. Sekretarz stanu Tirpitz 
oświadczył, że u s t ą p i ł b y  ze  s w e g o  u r z ę  
d u w dniu, w którymby ten wniosek stał się 
ustawą. Glosowanie nad tą rezolucyą odroczono 
do następnego posiedzenia.

Car a partya wojenna.
( Telegr, „N. Reformy".)

Petersburg. „Nowoje W remja“ wyraża nad
zwyczajne zadowolenie z powodu telegramu, ja 
ki car wystosował do uczestników ostatniego 
bankietu słowiańskiego i powiada między inne- 
mi: Ileż wątpliwości i niepokojących pogłosek 
rozprószyło t y c h  k i l k a  s ł ó w !

O ugodę polsko-ruską.
(7  elefonem).

w w • Wiedeń, 14 lutego.
„Neue hreie Presse* otrzymuje z polskiej 

strony oświadczenie, źe aczkolwiek między stron
nictwami nie przyszło do porozumienia w spra- 
wiz reformy wyborczej, to jednak udało się ze
stawić cały szereg punktów, które umożliwiają 
to porozumienie. Dlatego komisya dla reformy 
wyborczej zwołana została do Lwowa na dzień 
24 b. m.

,.Slavische Correspondenzu otrzymuje nastę
pujące w tej sprawie informacye; Wskutek nie 
możliwości porozumienia się na terenie wiedeń
skim co do reformy wyborczej przyszło onegdaj 
między Polakami a Rusinami do tego porozu
mienia, że na 24 b. m. zwołano komisyę dla 
reformy wyborczej, gdzie nastąpi próba porozu
mienia. — Jeżeli porozumienie to przyjdzie do 
skutku, w takim razie plenarne posiedzenie Sej
mu galicyjskiego będzie miało za zadanie raty
fikowanie tej ugody. W przeciwnym razie se
s ja  sejmowa się nie odbędzie. Przeciwieństwa, 
istniejące w tej sprawie, odnoszą się do podzia
łu mandatów miedzy Polaków a Rusinów i do 
składu Rad powiatowych.

Tymczasem proces rozkładowy wśród Rusi
nów trw a dalej. Poseł S m a l - S t o c k i  wystą
pił z klubu Rusinów bukowińskich, a za tym 
przykładem pójdzie poseł Se m a k  a. Istnieje 
zamiar utworzenia z radykalnych posłów ukraiń 
skich z Galioyi i z ruskich posłów z Bukowiny 
osobnego klubu, do któregoby poseł W a s s i l -  
k o  nie należał.

Ugoda w Czechach.
{Telegr, „Nowej Reformy*1,)

Wiedeń. „Siidslav. Coir.“ donosi, że minister 
spraw wewnętrznych zwołał na 18 b. m. kon- 
ferencyę j ę z y k o w ą  d l a  u g o d y  c z e s k o -  
n i e m i e c k i e j .  & J

Reforma wyborcza na w arzech .
(Telegr. „N. R e jorm y“.)

Budapeszt. Komisya dla sejmowej reformy 
wyborczej uchwaliła projekt rządowy. |W dys- 
kusyi prezydent gabinetu L  u k a c s oświadczył, 
źe nie może odstąpić od  g r a n i c y  w i e k u  30 
l a t  d l a  w y b o r c ó w ,  i że chociaż uważa ja -  
w n e  g ł o s o w a n i e  a a  w ł a ś c i w e ,  mimo to 
poczynił w przedłożeniu pewne ustępstwa. Gdy
by jednak większość laby oświadczyła się za

Wiefiaa.
(Telegr. „N, Reformy*0.

Sofia. (Ag. tel. bulg.) Główna kwatera buł
garska z Dimotyki ogłasza długi komunikat, 
kategorycznie p r z e c z ą c y  w s z e l k i m  d o 
n i e s i e n i o m  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  jako
by w drugim okresie wojny Turcy odnieśli 
zwycięstwo nad armią bułgarską i konstatuje, 
że wszelkie próby Turków wylądowania na 
wybrzeżu morza Marmara i Czarnego zostały 
uniemożliwione we wszystkich punktach. Zwła
szcza koło Szarkoei dnia 8 i 9 b. m. p o n i e 
ś l i  T u r c y  w i e l k i e  s t r a t y .  Całe północne 
wybrzeże morza Marmara wraz ze wszystkiemi 
portami i zamieszkałemi miejscowościami aż do 
Bulair są w ręka Bułgarów.

Sofia. (Ag. buł.) Na Galiipoli nieprzyjaciel 
Hbuduje szańce koło Bulair, Przy odwrocie po 
nieudałem lądowaniu koło Szarkój Turcy zabili 
i zmasakrowali około 150 chrześcijan, prze
ważnie kobiety i dzieci. Jes t dowiedzione, że 
E n v e r  bej znajdował się wśród wojsk, które 
lądowały.

Sofia. (A g. buł.). Na linii Czataldży przyszło 
onegdaj tu i  owdzie do wymiany strzałów między 
s traż am i przedniem i.

Sofia. (A g. bał.) O strze liw an ie  A d ryanopo la  
trw a  dalej. W ycieczk i T u rk ó w  d n ia  10 i l l  
b. m. zostały z wielkiemi stratam i po stronie 
nieprzyjaciela odparte. Pod Czataldżą i Bulair 
sy tuacja  niezmieniona.

Konstantynopol. Oficyainy biuletyn z 12 b. m. 
donosi: Wczoraj przed południem nieprzyjaciel 
wykonał od wschodu atak  na okolicę Maltepe. 
W alka rozszerzyła się na front i trw ała pół- 
trzeciej godziny; uie spowodowała jednak żad
nej zmiany w sytuacyi.

K o n s t a n t y n o p o l .  (Oficyalnie). Ostrzeliwanie 
Adryanopola trwa dalej, ale jest słabe. Onegdaj 
p r z y b y ły  przed Adryanopol wojska serbskie 
? i L L L i h ,  cie miedzy Marasza a fiont za-

mia, że wszystkie druty telegraficzne na połu
dnie od Monterey w Meksyku zostały przecięte.

Obrady nad nowymi podatkami.
(Telefonem).

&iedeń. Komisya f i n a n s o w a  przyjęła pa 
ragraf 160 o pozycjach, które można wyłączyć 
z dochodów, podlegających opodatkowaniu, we
dług wniosku referenta wraz z poprawką Ren- 
uera, podług której mają być również wyłą
czone sumy, przeznaczone na.nabycie i utrzy
manie przyrządów robotniczych, ubiorów robot
niczych, dalej wydatki, połączone ze szczegól
nie niebezpiecznemi warunkami lub z zajęciem 
nocnem, wydatki na jazdy na miejsce pracy i 
z powrotem do domu, wkońcu wydatki na u- 
bezpieezenie na wypadek choroby lub niezdol
ności do pracy.

W paragrafie 189 przedłużono czas trwania 
mandatów członków komisy! dla podatku do
chodowego na 6 lat, zaś członków komisyi po
datku zarobkowego na 8 lat.

Do § 196 ustanowiono przysięgę dla tych 
członków komisyi, którzy nie są urzędnikami 
państwowymi. § 198 przewiduje ewentualne od
szkodowanie dla członków komisyi.

§ 212 przyjęto postanowienie o przepro
wadzaniu dowodów, ofiarowanych przez poda
tników. Poprawka D i a m a n d a ,  aby pozwolo
no stronom wglądać także w akta i żądać na
zwisk rzeczoznawców i mężów zaufania, została 
odrzucona w imiennem głosowaniu 25 przeciw 
14. Dalej uchwalono w § 232, aby na wypadek 
zmniejszenia się dochodów w ciągu roku o prze
szło jednę trzecią, przyznawano o p u s t  p o 
d a t k ó w  y. W  końcu przyjęto wniosek rezoln- 
C3 W  p. A b r a h a m o w i c z a ,  aby pewne za
sady o opodatkowaniu doehedów z nadzwyczaj
nych wyrębów w lasach wcielono do przepisów 
wykonawczych. Przyjęto też szereg dalszych 
wniosków rezolucyjnych A b r a h a m o w i c z a ,  
D i a m a n d a  i innych.

Potem przystąpiono do 5 grapy od § 262 do 
284. Sprawozdawca L i c h t  wystąpił przeciw 
gwałtownej agitacyi przeciw wglądaniu w księ
gi handlowe.

rozdzieliły się między

'''.Konstantynopol. (Oficyalnie). Onegdaj prze- 
jechała grecka flotyla torpedowców przez kanał 
koło wyspy Gajdaró i wysłała dwa torpedowce
do Tenedos.

Balonika. Parowiec „Trifiliau przybył z l)u- 
razzo z rannymi i chorymi żołnierzami serbski
mi, którzy stąd udadzą się koleją do Serbii. 
Bułgarzy toczą rokowania w sprawie transpor
tu swoich rannych z Tracyi przez Serbię do 
Bułgaryi na kolejach serbskich.

Ateny. Podczas rewii wojskowej następca tro
nu Konstantyn wyraził wojskom uznanie za ich 
waleczność i oświadczył, że muszą mieć jeszcze 
jakiś czas cierpliwość. Uznaje życzenie armii, 
aby wykonać decydujący atak  na Janinę, ale 
na to przyjdzie chwila właściwa.

Serbia pomaga Bułgaryi.
Belgrad. „Politika* dowiaduje się, że onegdaj- 

sza Rada ministrów z a j m o w a ł a  s i ę  w y 
ł ą c z n i e  s p r a w a m i  s e r b s k o - b u ł g a r -  
s k i e m i .

Londyn. „Daily MaiP donosi z Belgradu: 
Rząd serbski postanowił na prośbę rządu buł
garskiego w y s ł a ć  n a t y c h m i a s t  dwi e  dy- 
w i z y e  p o d  A d r y a n o p o l .

Rosya koncentruje wojska.
(Tel. N. Reformy). 

Konstantynopol. „Alemdar** donosi, że R o- 
s y a  z a c z ę ł a  k o n c e n t r o w a ć  w o j s k a  
k o ł o  K a r s u .

Rewolucya w Meksyku.
(Telegr. „JY. Reformy").

Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że D i a z 
onegdaj o godz. 9 wieczór rozpoczął na nowo 
walkę i skierował wojska przeciw pałacowi. 
M a d e r o  podczas bombardowania pałacu pra
cował w niem, dając dowód wielkiej odwagi. 
W walkach ostatnich dwóch dni zginęło 300  
ludzi, 1500 zraniono. Także wielu obywateli 
amerykańskich zabito lob raniono.

Laredo (Texas). Powstańcy podpalili dworzec 
meksykańskich kolei narodowych w centrum mia
sta Meksyk. ____ ____  „ ,

Waszyngton. Departament państwowy oznaj-»minister jest dziś przekonany, że może tenspa-

Mowa ministra skarbu.
Minister Z a l e s k i  przyznaje, że komisya, 

jeżeli ma uwzględnić poważny przedmiot i czę
sto- bardzo trudne decyzye, ogółem szybko pra
cuje, mimo to termin, który z początku może 
zbyt optymistycznie obliczano, nie mógł być do
trzymany. Z  teg o  pow odu m in is te r  w ydał za 
rządzen ia , a b y  te rm in  do przedłożenia, ra sy i po
now nie przedłożono, m ianow icie n a  czas oa 1 
do końca m arca. Czy to w ysta rczy , m in is te r 
dziś osądzić nie może, jednak w razie potrzeby, 
zarząd finansowy odpowiednio do biegu obrad 
parlamentarnych w tej lub w drugiej Izbie s ta 
rać się będzie, aby ustawa rzeczywiście już 
miała pełną ważność na 1913 r.

S p r a w a  w g l ą d a n i a  w k s i ę g i  h a n 
d l o w e ,  która wśród publiczności wywołała tak 
nadzwyczaj intenzywne zajęcie, została już przez 
referenta bardzo szczegółowo i świetnie przed
stawiona. Minister przypomina historyę tego 
przedłożenia, z której wynika, że niesłusznym  
jest zarzut, z jakim ta i owdzie spotkać się 
można, jakoby zarząd finansowy występował tu 
z jakimś zamachem na spokój tych kół, które 
wprowadzeniem wglądu w księgi czują się do- 
tkniętemi. Zarząd finansów już od kilku lat 
całkiem otwarcie się tą sprawą zajmował i je
szcze nim obecne przedłożeni^ rządowe zostało 
wypracowane, porozumiewał się z kołami inte- 
resowanemi. Toczono bardzo obszerne dyskusye 
i starano się słuszne żyćzenia tych kół uwzglę
dniać. Ponieważ minister objął zastępstwo tej 
sprawy niejako w spadku, a teraz po raz pier
wszy ma sposobność o nich publicznie mówić, 
uważa za swój obowiązek przedstawić swoje
osobiste stanowisko.

Jak  wiadomo, sprawę zaprowadzenia obo
wiązkowego wglądu w księgi poraź pierwszy w 
formę konkretną ujęto za czasów urzędowania 
min skarbu B i l i ń s k i e g o ,  a ponownie podjął 
ja min. M e y e r ,  dwie powagi i dwa tak różne 
typy Dr Biliński, wybitny profesor ekonomii 
społecznej, później wstąpił do polityki i widzi
my w nim dziś jednego z najwybitniejszych 
mężów stanu i polityków, jakich w naszym par
lamencie poznaliśmy. Zwłaszcza odznaczył się 
żywera odczuciem potrzeb ludności i społeczeń
stwa, umiał proponować odpowiednie środki i 
drogi i przeprowadzać to, co uważał za po
trzebne w interesie państwa, a zarazem obej
mować za to odpowiedzialność jako reprezen
tan t ludności. On tedy był pierwszym, który 
zdecydował się Izbie zaproponować to przedło
żenie które w Prusach od wielu la t funkeyo- 
nuje bez zarzutu. Minister skarbu Meyer był 
mężem zupełnie innego typu , uczonym i fa
chowcem na polu bezpośredniej podatkowości, je
dnym z współpracowników ustawy z 1896. — 
Wieloletnią praktyką w bezpośredniej podatko
wości zdobył sobie sławę wśród szerokiej pu
bliczności i poza granicami monarchii. Po tych 
dwóch powagach, obecnemu ministrowi przypa
da bardzo trudne zadanie objąć zarząd min. 
skarbu i zastąpić także to przedłożenie. Mówca 
musi otwarcie uznać, że z wielu stron zwraca
no się do niego^ z apelem, aby zerwał z tą tra- 
dycyą i cofnął ów wniosek, i przepowiadano mn 
nawet przy tej okazyi świetną popularność, je 
żeli cofnie to rzekomo nienawistne zarządzenie. 
Ale minister uważał za swój obowiązek zbadać 
sumiennie, czy może zastępować stanowisko swo
ich poprzedników, czy nie, gdyż byłoby to uro* 
szezeniein wrzucić poprostu do kosza to, co te 
dwie uznane powagi uznały za potrzebne. Otóż

dek objąć z całym spokojem i dalej prowadzić 
to dzieło.

Cały system naszej ustawy o podatku osobi- 
sto-dochodowym polega na tem, że ustawodaw 
ca z r. 1896 starał się przez zaprowadzenie 
prbgresyi o ile możności sprawiedliwie rozdzie 
lić podatki na poszczególae klasy produkujące 
i posiadające. Uważam tę progresyę za słu
szną i kilka dni temu uznałem za odpowiednie 
wobec panujących dziś stosunków podwyższyć 
podatek w wyższych stopach, t. j. od 32-giej 
począwszy wzwyż. Sądzimy, że możemy za tę 
progresyę wraz z uchwalonemi poprawkami 
przyjąć zupełną odpowiedzialność, ale tylko 
wtedy, jeżeli opodatkowanie będzie tak urzą
dzone, źe rzeczywiście osiągnie się to, ażeby 
podatnik w tej progresyi pozostał i w rzeczy
wistości otrzymywał ten wymiar podatku, jaki 
mu ustawodawca przypisał. Z pewnością nikt 
nie powinien płacić więcej, niż ustawodawca 
sobie życzył, ale z drugiej strony także n ik t 
nie powinien mieć możności przez różne mani- 
pulacye osiągania tego, aby nie płacić tego, 
czego ustawa od niego żąda, albowiem tylko 
wtedy progresya będzie sprawiedliwa, jeżeli 
także praktycznie będzie przeprowadzona.

Zepewne byłoby to idealnym stanem, gdyby 
się można było spuścić na fasyę bez dalszych 
zarządzeń i przyjąć, że zasługuje ona na zupeł
ną wiarygodność. Ale istotnie doświadczenie 
pouczało,' że w takich idealnych stosunkach nie 
żyjemy i niestety zarząd finansów z trudem mu
si stwierdzać takie nieprawidłowości i z tru 
dem je prostować, tak, aby każdy rzeczywiście 
płacił to, co według swego dochodu płacić po
winien.

Pos. K u r a n d a :  Ale i z a r z ą d  f i n a n s o 
w y  d o p u s z c z a  s i ę  n i e d o z w o l o n y c h  
p r a k t y k !

Min. Z a l e s k i :  Jestem pierwszym, któryby 
to najostrzej potępił, Stoję przecież w ciągłym 
kontakcie z publicznością i jeżeli się dowiaduję 
o takich wypadkach, natychmiast wdrażam naj
ostrzejsze śledztwo i w danym wypadku poczy
nioną będzie remedura, a nadużycie będzie uka
rane. Otóż doświadczenie pouczyło, że, niestety, 
obecne przepisy nie wystarczają i zarząd finan
sów zdecydował się poczynić niniejsze propo- 
zycye.

Weźmy np. taki wypadek. „AK fasyonował u- 
czciwie dochód 10.000 koron i płaci podług 
projektu ustawy 265 koron podatku, „B“ zaś ma 
dochód 30.000 koron, fasyonował jednak tylko 
10,000 koron i zarząd finansowy, który nie móg ' 
tego sprawdzić, przypisuje mu podatek od 10.000 
Jkoron, fc. j  ró w n ież  265  koron. —  T a k  w ięc 
aezciw jr płacił tr zy  ra zy  w ięcej, n iż nieuczciwy. 
T ak  byd n ie  pow inno, n ie  n a leż y  uinożliw iad 
prem ii za  nieuczciw ośó. C ałe postępow anie , j a 
kie proponujemy, ma służyć do tego, aby p r a 
wda wychodziła na wierzch,

Zapewne istnieją także inne drogi, któreby 
zarządowi finansów umożliwiły także wyśledzić 
prawdę, ale dziś nie chciałbym ich proponować. 
Jest n. p. możliwem sprawdzanie fasyi przez 
przysięgę, oczywiście z wszystkiemi konsekwen
cjam i ewentualnego krzywoprzysięstwa. Rozwa
żano też, czy nie byłoby odpowiedniem oświad
czyć, że fałszywa fasya zawiera znamiona oszu
stwa. Tak daleko nie idziemy i spodziewamy 
się, że wystarczy to postanowienie, które nie 
pociąga za sobą tak dalekich konsekwencyi.

Jednostki muszą podporządkować się dobru 
ogółu, a zabezpieczenie tego podporządkowania 
na polu podatkowości jest zadaniem zarządu fi
nansowego. Koniecznem jest, aby zarząd finan
sowy przy przeprowadzaniu swego zadania po
stępował z koniecznym taktem i wyrozumie
niem, niemniej jednak z niezbędną w tej mie
rze energią. Nie wolno bowiem dopułcić do te 
go, aby niesprawiedliwość, którą ustawodawca 
chciał wykluczyć, w praktyce istniała, aby 
zręczny i sprytny podatnik usuwał się od po
noszenia ciężarów, które ponosi uczciwy.

Następne posiedzenie dziś rano.

powiedział, że wkrótce zarządzi zwalczanie tych 
band, gdyż uważa ochronę cudzoziemców za swój 
obowiązek.

2 Rady m. Kraków.
Kraków, 14 lutego.

Wczorajsze posiedzenie odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezydenta S z a r s k i e g o  i roz
poczęło się odczytaniem pisma robotników tea
tralnych o przyjęcie ich na etat gmińy. Petycyę 
odstąpiono sekcyi prawniczej i skarbowej.

Brak pracy.
R. m. W a s u n g porusza imieniem klubu de

mokratycznego sprawę panującego obecnie od 
szeregu miesięcy bezrobocia, wywołanego cią- 
głemi pogłoskami o wojnie. Skutkiem stagnacji 
w przemyśle i handlu, fabryki zmniejszają zakres 
swej pracy i oddalają robotników. Widzi się 
coraz większą nędzę wśród warstw pracujących, 
ludzie z głodu giną, popełniają akty rozpaczy. 
Każdy czynnik rządzący powinien w tej sp ra
wie starać się złe zmniejszyć, dając sposobność 
do pracy bezrobotnym. Gmina miasta Krakowa 
powinna również przyspieszyć wszystkie roboty, 
które w roku 1913 mają być wykonane. A mk: 
my ich cały szereg: są to roboty kanałowe, na 
które preliminuje się około 400.000 K, roboty 
drogowe również kosztem 400.000 K, roboty 
tramwajowe kosztem miliona koron. Poza tem 
powinien rząd centralny rozpocząć prace z za
kresu ministerstwa handlu i robót publicznych, 
jak  budowa kolektora, roboty kanalizacyjne, 
ochrona Krakowa przed powodzią. Dlatego s ta 
wia mówca wniosek, aby prezydyum miasta ra 
zem z sekcyą ekonomiczną na najbliższem po
siedzeniu przedłożyło program prac, które można 
zaraz rozpocząć, a zarazem aby wezwać rząd 
centralny do natychmiastowego rozpoczęcia bu
dowli już projektowanych.

Nagłość uchwalono.
Wiceprez. S z a r s k i  zwrócił uwagę, że przy 

usuwaniu toru kolei okrężnej zajętych jest o- 
koło 200 robotników.

R. m / D a s z y ń s k i  wskazuje na okolicz
ność, że w Kole polskiem olbrzymia jest róż
nica zdań co do kierunku linij kolei lokalnych, 
przy budowie których ludność może mieć obfity 
zarobek. Należy domagać się, aby rząd przygo
tował na teraz przynajmniej plany i kosztory
sy, gmina powinna nadto zabrać w tej sprawie 
głos i poprzeć akcyę Wydziału krajowego.

Po przemowie r. m. B u j w i d a  uchwalono 
treść wniosku prof. W asuoga wraz z dodatkiem 
r. Daszyńskiego.

Z komisyi budżetowej.
( Telefonem) .

Wiedeń. W komisyi budżetowej pos. F r i e d -  
m a n n  postawił wniosek o wybranie subkomi- 
tetu dla zbadania sprawy oddania dostaw dla 
marynarki za granicą.

Pos. V r s t o v s e k  wniósł, aby dyskusyę szcze
gółową nad fakultetem włoskim przerwać i na
tychmiast przystąpić do dyskusyi nad wnioskiem 
pos. Friedmanna.

Przew. dr K o r y t o w s k i  wskazał na kom- 
petencyę delegacyi dla omówienia tej sprawy. 
Zresztą nie miałby nic przeciwko wnioskowi 
pos. Friedmanna, lecz dopiero po załatwieniu 
dyskusyi nad fakultetem włoskim.'

Poseł D i a m a n d  polemizował z wywodami 
przew. Korytowskiego, reklamując dla Izby po
słów prawo kontrolowania rozdawnictwa do- 
staw.

W głosowaniu wniosek pos. Vrstovseka o d- 
r  z u c o n o 25 g ł o s a m i p r z e c i w  4 i zgo
dnie z propozycyami dra Korytowskiego u- 
c h w a l o n o  w n i o s e k  pos. F r i e d m a n n a  
po załatwienia dyskusyi nad fakultatem wło
skim p o s t a w i ć  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

Rosya a Chiny.
(Tel. „Nowej Reformy*).

Petersburg. Agencya petersburska donosi z 
Pekinu: Poseł rosyjski zwrócił uwagę rządu 
chińskiego na szkody, jakie ponoszą kupcy za
graniczni z powodu band zbójeckich w Man* 
dżuryi północnej. Jeżeli rząd chiński nie może 
temu zapobiedz, rząd rosyjski będzie musiał 
tam poczynić zarządzenia. — Rząd chiński od-

Sprawa dworca krakowskiego
R. m. D ę b i c k i  zabrał następnie głos i wska

zał, że tutejsza stacya kolejowa podlega w zu
pełności zarządowi dyrekcji kolei północnej, 
znajdującej się w Wiedniu, chociaż w miejscu 
wsiadamy własną dyrekcyę kolei państwowych. 
Stan taki jest nietylko niesłychaną anomalią, 
ecz także wpływa nader ujemnie na tok spraw* 

tutejszego świata przemysłowego i kupieckiego. 
Stan taki w wysokim także stopniu zagraża 
polskiemu charakterowi Krakowa, a Rada mia
sta obowiązaną jest do chronienia tego charak
teru i do niedopuszczania do uszczuplania go. 
Mówca zgłasza więc wniosek, 'w zyw ający pre
zydyum, ażeby wdrożyło energiczne kroki przez 
krakowskich posłów do parlamentn, a  zwła
szcza przez swojego prezydenta, jako prezesa 
Koła polskiego, celem włączenia całej tutejszej 
stacyi kolejowej wraz z ogrzewalnią i sekcyą 
konserwacyi pod zarząd dyrekcyi kolei pań
stwowej w Krakowie. — Druga część wniosku 
wzywa magistrat, ażeby zaraz wystosował pi
smo do Koła polskiego, a na następnem posie
dzeniu Rady miasta zdał sprawę ze swoich za
biegów.

R. ra. F  e d e r  o w i c z oświadcza, źe z pew
nością zgadza się z wnioskiem r. Dębickiego, 
zwłaszcza, jako prezydent Izby handlowej. Mów
ca sądzi jednak, że obecnie, gdy chodzi o bu
dowę nowego dworca w Krakowie, nie byłaby 
na czasie akcya, proponowana przez r. Dębi
ckiego. Mówca proponuje, aby wniosku r. Dę
bickiego nie traktowano doraźnie, ale regulami
nowo, t. j. odesłano do sekcyi ekonomicznej.

Po przemowie r. m. B a n d r o w s k i e g o  
i D a s z y ń s k i e g o  wniosek odesłano do sekcyi 
ekonomicznej.

0 nieobecność prezydenta m. Krakowa.
R. m. D a s z y ń s k i  oświadcza, że w sek- 

cyach i komisyach a także na posiedzeniach 
Rady, o ile ona czasem zwołaną zostanie, wszy
scy odczuwamy brak odpowiedzialnego kierow
nictwa. Każdy zrozumie, że zażalenia swego nie 
stosujemy do pierwszego wiceprezydenta, który 
i tak z uszczerbkiem zdrowia oddaje się p ra 
com miejskim, ani do obecnie chorego drugiego 
wiceprezydenta, którego pracowitość ogólnie jest 
znaną (Potakiwania), ale pod adresem prawie 
ciągle nieobecnego w Krakowie prezydenta dra 
Leo. Gdy stawiano jego kandydaturę na posła 
do parlamentu, a potem na prezesa Koła pol
skiego, mówca zwracał uwagę na to, że urząd 
tej miary, co prezesury Koła i prezydentura m. 
Krakowa nie dadzą się razem pogodzić bez wy
bitnej szkody dla spraw Koła i miasta. Narze
kania są powszechne, tak dalej trwać nie mo
że, nie możemy mieć na urlopie prezydenta, 
który Krakowem rządzi przez telefon.

Po kilku jeszcze uwagach r. Daszyńskiego, 
które przerwał przewodniczący, mówca zapylał, 
jak długo trw ać będzie ta kumulacya urzędów 
prezydenta i prezesa dra Lea.

Wicepr. S z a r s k i :  Nie wiem, ale mam da
ne, że to dłago trwać nie będzie. Stwierdzić
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mnszę, że działalność dra Łea na stanowisku 
prezesa Koła polskiego przyniosła miastom bar- 
dzo wielkie korzyści.

Ubezpieczenie artystów.
R. m. G e r t l e r  zapytuje, co się dzieje ze 

■prawą ubezpieczenia artystów sceny krakow
skiej i imieniem klubu demokratycznego inter
peluje, w jakiem stadyum siq ona znajduje i 
kiedy będzie ostatecznie załatwioną, tak, jak się 
to już stało we Lwowie.

Wicepr. S z a r s k i  podnosi, że w Krakowie 
rzecz nie może być rozwiązaną tak, jak  we 
Lwowie, utworzenie bowiem zastępczego urzędu 
emerytalnego, dozwolonego ustawą, jest możli
we tylko wtedy, jeżeli dana grupa artystów li
czy przynajmniej sto osób; w Krakowie mamy 
ich znacznie mniej. Wkobcu przewodniczący za
pewnił, że sprawa ubezpieczenia artystów przed
łożoną będzie Radzie.

Opodatkowanie fiiij bankowych. — Przeciw 
wglątfan u w księgi handlowe.

R. m R o s e n b l a t t  wskaznje na coraz 
Większą liczbę tworzących się w Krakowie filij 
zakładów handlowych wiedeńskich, które nb. w 
chwili depresyi finansowej częściowo gdzieś się 
pochowały. (Wesołość). Mówca proponuje wnie
sienie petycyi do Koła polskiego z projektem 
przeprowadzenia myśli specyalnego opodatko
wania tak ie j obcych filij bankowych, a miano
wicie, aby część opłacanego przez nich podatku 
zarobkowego szła na korzyść miasta. Mówca 
proponuje także, aby Rada oświadczyła się prze
ciw zaglądaniu do kieszeni opodatkowanych, a 
to przeciw projektewanemu przez rząd wgląda
niu do ksiąg handlowych.

R. m. F e d e r o w i c z  popiera wnioski,
R. m. D a s z y ń s k i  akcentuje, że projekty 

opodatkowania powinny się odnosić jedynie do 
filij czeskich i niemieckich instytucyi Jbanko- 
wych. Co do prawa wglądania w księgi doma
ga się mówca, aby prawo wglądania w księgi 
istoiało n każdego obywatela, którego dochód 
przenosi 8000 K.

Przemawiali następnie r. m. P o n i k ł o ,  G er- 
t ł e r ,  H e u m a u n ,  R o s e n b l a t t ,  D a s z y ń 
s k i .  Uchwalono wnioski prof. Rosenblatta. — 
Wniosek p. Daszyńskiego apadł.

Budynki sanitarne.
R. m. B u j w i d  domaga się najrychlejszego 

rozpoczęcia bodowy budynków sanitarnych.
Wicepr. S z a r s k i  oświadcza, że na onegdaj- 

szem posiedzeniu komisy i omawiano sprawę i 
postanowiono budowę przyspieszyć, ł

O tanie domy.
R. m. S t a r z e w s k i  Maryan zapytuje, dla

czego Two tanich domów od l 1/* roku nie daje 
znaku życia, mimo, że już uznaną została ko
nieczność nagłej akcyi, celem sanacyi niemożli
wej drożyzny mieszkań. Mówca domaga się na
stępnie przeniesienia targu z Rynku Kleparskie- 
go i usunięcia stamtąd gromadzenia się fur wło
ściańskich.

Wicepr. S z a r s k i  odpowiada, że chory od 
kilku tygodni p. wicepr. Sare zajmuje się spra
wami Twa budowy tanich domów. Były już par
cele przeznaczone na bndowę, zostały jednak 
przeznaczone na inne cele; teraz podjęte bbdą 
Sterania o wyszukanie nowych parGel.

R. m. M a y  w a l t  popierając wywody r. Sta* 
rzewskiego, prosi o jak  najrychlejsze zwołanie 
wydziału Twa.

O ograniczanie szynków.
R. m. ks. C a p u t a  podnosi ważną sprawę, 

ograniczającą liczbę szynków w mieście i do
maga się, aby sprawa ta  (nienadawanie ponow
ne wygasłych wyszynków) została postawiona 
jako pierwszy punkt najbliższego posiedzenia.

Wicepr. S z a r s k i  zaznacza, że sprawa już 
była na porządku dziennym, którego jednak
wyczerpać nie można było, z powoda mnóstwa 
interpelacyj. (Głosy: Zwołujcie częściej posie
dzenia!)

Nowi radcy miejscy.•
Z porządku dziennego przystąpiono do spra

wy powołania nowych radców w miejsce zmar
łych ś. p. Adama Z b r o j i ,  ś. p. Bron. G u ń -  
k i e w i c z a  i b. p. Maurycego D a t t n e r a .  
Referent dr K a n n e n b e r g  proponuje powoła
nie pp. Andrzeja C h w a s t k a ,  Kazimierza B a r
t o s z e w i c z a  i Zygmunta M e n d e l s b u r g a ,  
jako tych, którzy po wybranych otrzymali naj
większą liczbę głosów.

R. m. D ą b r o w s k i  ubolewa, że ostatnie wy
bory do Rady m. Krakowa nie zostały zwery
fikowane, mimo, że postawione były zarzuty 
i .wniesione protesty. Jest to wstydem dla re- 
prezentacyi miejskiej, obniżaniem jej powagi, 
jeżeli radcy, których wybór nie został zatwier
dzony, spełniają swoje obowiązki.

Po przemówieniu wicepr. Szarskiego wnioski, 
przedłożone przez referenta, uchwalono.

Sprawa teatralną.
Z kolei doczekała się dyskusyi sprawa teatru  

krakowskiego i kwestya rezygnacyi dyr. Sol 
skiego. Imieniem komisyi teatralnej i sekcyi 
prawniczej przedstawił jej przebieg r. m. W a- 
s u n g .  Óyrektor Solski pismem z 31 grudnia 
prosił o zwolnienie go z kontraktu dzierżawy, 
przedstawiając świadectwo lekarskie dra Stan. 
Szarka, stwierdzające, że stan zdrowia p. Sol
skiego wyklucza dalszą jego ciężką pracę na 
stanowiska dyrektora teatru krakowskiego. — 
Wobec tego, komisya teatralna nie chcąc niko
go zmuszać do prowadzenia teatru krakowskie
go, uchwaliła przyjąć ż ubolewaniem rezygna- 
cyę p. Solskiego do wiadomości i rozpisać nowy 
konkurs. Referent zwraca przy tej sposobności 
uwagę, że sekeya prawnicza, stanąwszy na ści
śle prawniczem stanowisku, wykreśliła słowo 
„z ubolewaniemu, mówca prosi jednak o przy
jęcie wniosku w stylizacyi komisyi teatralnej. 
Zaznacza dalej, że przy sposobności dyskusyi 
w prasie'nad obecnem przesileniem teatralnem, ko 
złem ofiarnym stała się komisya teatralna, któ
rej postawiono szereg zarzutów. Niektóre pra
gnie mówca sprostować a przedewszystkiem 
twierdzenie, że kwestya ubezpieczenia artystów 
należy do kompetencyi komisyi teatralnej. Tak 
nie jest; sprawa emerytalna należy do innej 
komisyi. Co do przedstawień dla młodzieży, któ
rych wedle umowy ma być co roku dziesięć, to 
w pierwszym roku dyrekcyi p. Solski nie przed
stawił specyalnego cyklu, a w drugim dopiero 
sezonie to uczynił, zamieszczając na liście tak 
że „Dziady". Komisya była zdania, że „Dziady" 
dawane są dla ogółn, nietylko dla młodzieży, i 
zażądała zamiast tego wystawienia „Dożywo
cia". Co do „Betleem Polskiego", zażądała ko
misya, aby w jedną niedzielę po południu daną 
była inna sztuka dla pożądanej przez wszyst
kich rozmaitości. Mówca przedstawił następnie 
do uchwały następujące wnioski:

J) Rada miasta p r z y j m u j e  r e z y g n a c y ę  
p. L u d w i k a  S o l s k i e g o  z końcem sezonu t. j. 
z 31 lipca 1913, a to z uwagi na stan jego zdro
wia, stwierdzonego świadectwem lekarskiem.

2) Rada upoważnia prezydenta do ogłoszenia 
konkursu na dzierżawę teatru miejskiego z termi
nem do końca lntego b. r.

3) Rada upoważn’a prezydenta do 'rozpoczęcia 
rokowań z kandydatami na podstawie obecnie obo
wiązującego kontraktu.

R. m. S t a r z e w s k i  Maryan proponuje 
przyjęcie tekstu sekcyi prawniczej, t. j. skre 
ślenia wyrazu „z ubolewaniem". Jakkolwiek nie 
ma dosyć uznania dla p. Solskiego, jako arty 
sty, działalność jego, jako dyrektora teatru,

wywołuje sądy nie jednozgodne. Należy się Ii 
czyć z opinią — i nie włączać sentymentu do 
aktu prawnego.

R. m. S o ł t y s i k  oświadcza się również za 
skreśleniem słowa „z ubolewaniem", bo sądzi 
że może ono być tłćmaczone nie na korzyść, 
ale na niekorzyść p. Solskiego, który 8 letnią 
swą działalnością bynajmniej na to nie zasłu 
żył. Mówca zgłasza dodatek, aby „wyrazić ża 
z powoda przedwczesnego rozwiązania kontra
ktu z p. Solskim".

R. n. P a j ą k  oświadczył, że nie należy zwal
niać z kontraktu p. Solskiego, dopóki nie ma
my gwarancyi ewentualnych strat, gdyby nowe 
mu dyrektorowi pod gorszemi dla gminy warun
kami materyalnemi dzierżawę teatru  oddać przy
szło.

R. m. D ą b r o w s k i  zaznaczył, że należy się 
zastrzedz, aby dyr. Solski wszystko w porządku 
miastu oddał.

R. m. G e r t l e r  domaga się przyjęcia wnio
sku w tekście, proponowanym przez sekcyę 
prawniczą. Mówca sprzeciwia się wywodom pp 
P ająka i Dąbrowskiego, bo wniosek w takiej 
stylizacyi ma to znaczenie, iż zobowiązania p. 
Solskiego wobec gminy muszą być ściśle do
trzymane. Mówca zaznacza, że możliwem jest, 
iż p. Solski zarobił coś w ubiegłych sezonach, 
a teraz się boi stra t i dlatego ustępuje, ale nie 
przesądza to zobowiązań, jakie gmina ma przed
stawić jego następcy. Sekeya prawnicza była 
zdania, że należy kontrakt rozwiązać pod wa
runkiem , iż p. Solski wywiązać się ma ze 
wszystkich swych wobec gminy zobowiązań. 
Za przyszłe jednak ubytki, które może spowo
dowane będą tern, że następca p. Solskiego nie 
korzystniejszą dla gminy zawrze ugodę, p. Sol
ski odpowiadać nie może, bo ustępujący dyrek 
tor, jako artysta, ma wielkie dla Krakowa za
siągi i nie może być traktow any jako zwykły 
przedsiębiorca.

R. m. G u z i k o w s k i  wskazuje na pogłoski, 
świadczące, że p. Solski nie ustępuje może z 
powoda stanu zdrowia, ale w celu objęcia re- 
żyseryi w jednym z teatrów warszawskich. Co 
do przedstawień, dawanych przy widowni nie- 
zapełnionej, mówca sądzi, że jest to następ
stwem nieszczególnego repertoaru.

Po odpowiedzi ref. W a s u n g a  u c h w a l o 
n o  w n i o s e k  w b r z m i e n i u  s e k c y i  p r a 
w n i c z e j .  Głosowanie nad dodatkiem r. S o ł  
t y  s i k a  dało wynik ujemny (radcy po naj
większej części stali na sali), a wtedy powstała 
nowa debata.

R. m. Tadensz S t a r z e w s k i  był zdania, że 
należy wyrazić ustępującemu dyrektorowi uzna
nie.

R. m. D a s z y ń s k i  sprzeciwił się temu, za
znaczając, że jest przeciwnikiem p. Solskiego, 
jako dyrektora, bo już w prowadzeniu teatru 
przez aktora widzi sprzeczność. Mówią zresztą 
za kulisami, że p. Solski znowu będzie kandy
dował i starać się będzie o ulgi kontraktowe, 
a więc „żal" p. radcy Sołtysika wypadłby dla 
gminy zbyt żałośnie (Wesołość).

R. m. Maryan S t a r z e w s k i  zgłasza wnio
sek, aby żal z powodu ustąpienia, względnie 
uznanie dla p. Solskiego odroczyć na czas pó
źniejszy. Kontrakt z p. Solskim obowiązywać 
będzie do 31 lipca i wtedy Rada miejska bę
dzie miała sposobność uchwalić wyrazy uzna
nia.

Wniosek r. m. Maryana Starzewskiego uchwa
lono jednogłośnie, póczem przewodniczący za
rządził

Piątek, 14 Lutego 1913.

informacyj, zasięgniętych już po zakończonem 
o godz. 9 wieczór posiedzeniu, można donieść, 
iż Rada miasta udzieliła b. artyście sceny kra
kowskiej p. Leonowi S t ę p o w s k i e m u  z ze
branego dotąd fundusze emeryturę w wysokości 
2400 K.

posiedzenie tajne.
Byli na niem obecni dziennikarze w swojej 

loży, mogą jednak zupełnie dochować tajemnicy 
co do całej dyskusyi, albowiem i na posiedze
niu jawnem usłyszenie mówców z tej loży na
leży do pewnego rodzaju sztuki. Na podstawie

Kronika.
Kraków, piątek 14 lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Walentego. 
P r o g n o z a  s t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  

w W i e d n i a :  Pochmurnie, niestale, nieco cieplej, 
północno-zachodnio żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Kobieta i pajac".

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o 
we j (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po
wszednie od godz. 4  po południu do 10*30 wie
czór W niedzielo i święta o« godz. 3 do 11 wieczór.

W i e c z ó r  m u z y c z n y  Michała Świerży ńskie- 
go w sali starego teatru o godz. 7 wieczorem.

Ksiąźę-bl8kup Sapieha w Rzymie. Z Rzymu 
donoszą, że bawiący tam kaiążę-biskup Sapieha 
wkrótce po przyjeździe był na posłuchaniu u pa
pieża i doznał bardzo łaskawego przyjęcia. Książę 
biskup powraca do Krakowa w pierwszych dniach 
marca.

W loży dziennikarskiej, urządzonej świeżo w 
przerobionej sali Rady m. Krakowa nastąpiła pe
wna zmiana. Urządzono dla dziennikarzy telefon, 
stoliki dano porządne. Stoliki zaopatrzono w szu 
fladki a nawet kluczyki; niestety nie wszystkie 
funkcjonowały należycie, jeden z nich, gdy go prze
kręcić przyszło, odrazu się złamał. Dalszych braków 
dotąd nie usunięto i są trudne do spełnienia. Brak 
bowiem akustyki odczuwać się daje także na sali: 
radcy nie słyszą swoich kolegów. Należałoby ko
niecznie otworzyć drzwiczki, prowadzące z loży na 
salę, aby dziennikarzom danom było porozumieć się 
z danym mówcą, którego słów nie słyszano.

Fakty te przedstawił wczoraj na posiedzeniu Ra
dy pos. Bandrowski, który wskazał na wszystkie 
niedogodności i zażądał należnego poszanowania dia 
przedstawicieli prasy. Mówca zwrócił się do wice
prezydenta i magistratu, aby rozpatrzył wszystkie 
braki i zrobił, co tylko można, aby ujemnym stro
nom pracy dziennikarskiej w obecnej sali Rady 
miejskiej —  zapobiedz. Wiceprezydent Szarski* o- 
śwladczył, że zastosuje się do tego wezwania, bo 
uznaje braki, na które ogólnie się skarżą.

Można mieć nadzieję, żo coś właściwego będzie 
w tjm kierunku zrobienem.

W uzupełnieniu 8prawOZdania z „Wieczoru hi
storycznego" dodać trzeba, że inicjatywa urzędze- 
nia tych koncertów wyszła od prof. Barabasza, któ
rego wybitna muzykalność wystąpiła w całej pełni 
zarówno w partyach sonatowych, jak i przy akom
paniamencie do pieśni.

Przy sposobności wyrażamy życzenie, aby począ
tek „wieczorów" przesunąć na godzinę późniejszą, 
gdyż obecna pora jest dla większości niedogodna.

Wypadek przy usuwaniu wału. Wczoraj w po
łudnie zdarzył się w Krowodrzy przy pracach nad 
rozkopywaniem i usuwaniem wału kolejowego nie
szczęśliwy wypadek. Wskutek nagłego osunięcia 
się większej masy ziemi robotnik Jakób Źytkow- 
ski, liczący lat 36, doznał złamania nogi. Zawe
zwano pogotowie ratunkowe, które po założeniu o- 
patrunku przewiozło ofiarę wypadku do szpitala 
św. Łazarza.

Mianowania. „Wiener Ztg" ogłasza: Cesarz za
mianował radców bndownictwa w ministerstwie ro
bót publicznych Adama Ciechanowskiego i dra tech. 
Eugeninsza Malisza starszymi radcami ad perso- 
nam, zaś radców budownictwa państwowej służby 
bndownictwa dla Galicy! Adama Topolnickiego 
i Alfreda Broniewskiego starszymi radcami.

Telegramy
z dnia 14 lutego.

Wiedeń. Umarł tu chirurg, prof. Rudolf Rank.

Ustąpienie admirała Rippera.
Wiedeń. Cesarz zarządził przeniesienie na wła- 

sną prośbę Juliusza R i p p e r a  w s tań  spoczyn
ku i nadał mu w uznania jego 52-letniej dosko
nałej działalności wielki krzyż orderu Leo 
polda.

O jąiyb nrządowy «  Bośal.
Wiedeń. W  przyszły poniedziałek przybywa 

tu depntacya Sejmu bośniackiego, która u mi
nistrów S t u e r g k h a ,  B i l i ń s k i e g o ,  Bereł? 
t o l d a  i K r o b a t i n a  będzie interweniować 
sprawie języka urzędowego w Bośni.

Sprawa Ronlklera.
Petersburg. Sprawę Ronikiera zwrócono na 

powrót sądowi warszawskiemu.

Paty de Clam.
Paryż. Pułkownik Du Paty  de Clam został 

na jeden rok uwolniony od swych fonkcyj.

Bandytyzm na Kaukazie.
Tyflis. Przy śledztwie z okazy i dokonanych 

W ubiegłym miesiącu napadów na pocztę poli- 
cya wykryła w jednym z domów s k ł a d  g o 
t o w y c h  b o m b  i w i e l e  d y n a m i t u .  24 o- 
sób aresztowano. Policya stwierdziła, że zamie
rzano jeszcze wiele zamachów na poczty i banki

Przeelw f|Standard 011 Company".
Jefferson City. Najwyższy trybunał wydał 

wyrok, wykluczający „Standard Oil Compaay" 
na zawsze ze stanu Missuri.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M io h a l K o n o p iń s k i.

Ruch przejezdnych.
Kraków, 13 lutego. 

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliża 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restaur^eya 
i kawiarnia na miejsca): Jan Schober, porucz, Henryk 
Herzmann z Lntomierzyo, Henryk Wittkopf z Dubeu, 
Juliusz Stein, August Hahn z Wiednia, Waoław Niwiń
ski z Warszawy, Michał Bojko z Borssczowa, Salomon 
Kupczyk z Piotrkowa, dr Ferdynand Reiss z Morawskiej 
Ostrawy, dr Zygfryd Mrozowski ze Lwowa, Teodor Hass 
z Wiednia, inż. MieozyBław Grabowski z Bolęoina (Król. 
Pol.), Józef Pelczewski z Wrocławia, Franciszek Satore 
z Paryża, inż Karol Foissner s Wiednia, Albert Laza- 
rowicz ze Lwowa, Jóief Wójeikiewicz z Tarnowa, Jan 
Kraszewski .z Łomży, Jan Mitszka z Wielk. Drewicz. 
Gustaw Horwat z Mud Ober (Węgry), Jan Grossglttck 
z Warszawy, Erich Weistel z Wrocław:a, Jan Dryjski 
z Miechowa, inż. Ar drzej Bilner z Lipska, Jerzy Polań* 
ski z Żytomierza, Dyonizy Rekliński z Poznania.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 13 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 278*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248*—, Uregul. Du-.
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 278*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 234*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fi*. 
5 p roc.li3*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 *łr. 28J25, ZakŁ kreóL_dla h. i  p. po 100 złr. 474*—, 
Clary złr. 40 m. k. 185*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr.' 
65*—, Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 52*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*50, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 222*25, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
223*60, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Berlin, 13 lutego. Anstryackie banknoty 84*65. Spiry
tus —'*—.

Paryż, 13 lutego. Renta 3-prc. 88*95. Mąka 37*70.

ZakUderftyityosao-kamleniaisk 
i budowlany

Jlzefa Kuleszy
napiMoiw oaentsrzR w Kłako
wi*, posiada wielki wybót goto- 
iryoh pomników spiaskowca^gra- 
nita i marmra. Podejmuje się 
wy k f ie i ia  grebo woów wmiejicu 
I na rttW ikonjL T słs^ a  769 

24 36 O

OBRAZY
Axentowiea&, Boanańskiej, Czajkowskiego, Dębi- 
okiego, Fałat* Filipkiewicza, Grotta, Januszew
skiego,KamocMego, Karpińskiego, Malczewskie
go. Matejaki, Mehofera, Podgórskiego, Sichul
skiego, Stanisławskiego, Uziembły. Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żameckie- 
go i t  d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
B .  f iA B R Y E L S K A

K r a k ó w ............... Rynek 35.
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 14 O

Oobry interes
zrobi ten, kto przystąpi z kapitałem do 
wyrobu opatentowanych maszyn do ra
chowania nowego systemu, bardzo wy
godnych, obejmujących wszystkie czte
ry  działania. 1510 3 3

Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N.Reformy" pod: „Arythmos".

i: „Ha Post“
Sardynki — Homary — Łosoś 
wędzony i marynowany — 
Pstrągi — Śledzie pocztowe, 
w galarecie i inne konserwy* 
rybno w najlepszym gatunku

poleca

Wojciech Olszowski
Braków 55 12 O 

Mały Rynek, rógul. Szpitalnej.

KOMEDYE
Bolesława Wędrychowskiego

wierszem
Salonowe: Nowy dziedzic (z muzyką). Nie 

przebieraj panno. Niespodzianka (z muzyką). 
Corpus delicti. Spadkobiercy (prozą). 

L u d o w e: Dzielna dziewczyna. Wieśniacy.
Dla dzieci: Przebudzenie wiosny. Jacuś. Le

śna babka. Trubadur.
Skład główny w księgarni Gebethnera w 

Krakowie i Warszawie. * 1568 2 3

Pomocnik
z działa korzennego, zdolny ekspedyent, wła
dający językiem niemieckim, poszukiwany. — 
Zgłoszenia listowne pod „Ekspedyent 10“ przyj
muje Administracja „N. Reformy1*. 1548 2 5

Zupełnie osamotniony, chory piersiowo 
student, mający widoki uleczenia, 

a nie mający na to wcale środków — 
zwraca się tą  drogą do osób zamożniej
szych, a dobrego serca, z prośbą o po
moc. Datki na ten cel przyjmuje lub 
podaje adres Administracya „N. Refor
my" pod „Student". 423 9 o

Od 4 koron
Suknie damskie

od 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka 18 
Ul p. front. 1612 p

SZTUKA ZDOBYCIA M A J Ą T K U
Książka przyjęta z entuzyazmem przez inteligencyę polskąw szyst- 
kich trzech zaborów i nazwana „Ewangelią podniesienia jednostki

i narodu".
„Gdybym był tę książkę przeczytał 20 la t temu, byłbym dzisiaj 

innym człowiekiem. Niestety, wówczas nie było takich książek,"
(Wyjątek ze 117 listu do Autora), Książka ma 320 stron, cena 
37* kor. lub w zeszytach po 80 hal. Kto napisze do Autora, otrzy
ma darmo obszerny prospekt. — Prof. Stefan Górka, Kra
ków, n i Karmelicka 1, 21. 96 1 O.

65 9 O

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. Podej
muje się pielęgnowania chorych po do
mach. Ul. Zwierzyniecka 7, parter, ofi
cyny, na prawo. 76 11 o

F  r y z y e r k a
wykonuje fryzury według ostatniej mo
dy. Czesze w doiąu f  poza domem. — 

Mieszka: Floryańska 5Ś, I I I  p., fr.
66 15 o

Panienka
z ukończoną VIII klasą przyjmie lekcyę 
z klas pospolitych lub jakie odpowie
dnie zajęcie w godzinach popołudnio
wych za skromnem wynagrodzeniem. — 
C. D. 200 poste rest. Kraków. 80 12 o

w Bardzo wielka iloii
w ooób polepszyła swoje zdrowie 
i lakowe utrzymuje przez używanie

rn o u x  m zE cm zczu M W H '
, D- CAUVIN’A

/środek  popularny od dłuższego czasu, ekono-  ̂
Jmiczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się ; 
I sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
[ nieśnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe j 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

t gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
. wsaełkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

gwieniui powolnem hinkcyonowaniu żołądka.,

F I O UŁK1 CA U 7 IN  oq do nabycia we 
tozzyztfdek większych aptekach świata, 

w PARYŻU i 
Faubourg Sażnt-Benic, 14 7

Hoszyiuf do szyciu
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I  p., od 10— 12 i od 4— 6. 

84 10 0

Lampki elektryczne
kieszonkowe

słynne z niezrównanej doskonałości, 10 godz. 
światła, poleca B. Nlemetz, optyk, Kraków, 
Karmelicka 15. 348 10 10

Krawieczyznę
damską i bieliznę nową, oraz reperacye 
starej, przyjmuje i wykonuje niedrogo 
Wiktorya Podbielska, Kraków, Sław
kowska 6, III p. 44 7 o

ZsiOt&UJ «  Ib 1871 ^

IM  M a s s la i iM

m - w m
'fotów, gł. fińkowioia 7, tsł. 415:

jlaticzycielHa ]M(a
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 11 o

M U M I I  „ I M  R e f o r m y ”
1 1  19 0 _ Koron

Józef Oiada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. Bolesłamta. P a ra  Czerw ona, powieść w 2 t o m . ............................... 2*40

Nad S preą, powieść 1*20
— Nad m odrym  D unajem , p o w ieść ............................................. 1*2o

J . U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII w ieku ludzi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Konc. Biuro informacyjne w sprawach podatkowych
H m n p i f ł  n  Ir » « iffaI# C i  U j . L I I b a I . I a m a  i i t  I f r O M A m u i s k A  1 A  I  m

udziela 
tkowe . .. 
dżiny 10—l.

deklaracje poda*
ad zie le  i święta od go- 

384 12 12

Nowości wydawnicze
Księgami nakładowej J a n a  C ze rn eck ie g o  w Wieliczce

Koron
Guy de Mauąassant: Krwawy rok- Nowele z wojny franensko-pruskiej.

Serya I .....................................................................................................................1*50
Guy de Maupassant; Widma wojny* Nowele z wojny franensko-pruskiej.

Serya I I .................................................................................................................1*50
Helena FilochowsJca: Czarne łabędzie. N o w ele ..................................................1*50
Henryk Josse: Pogodne obrazki. Nowele 1*60
Sołtykowzc-Szedryn: Satyry i nowele  ........................... 1*50
Każdy tomik powyższej „Biblioteki nowelistycznej" zdobi portret antora. — 

Wydawnictwo będzie kontynuowane. 857 3 3

KSIĘGA ADRESOWA
stoł. miasta Lwowa
opuściła prasę na r. 1913.

Księga wychodzi od lat 17 i iest niezbędnym podręczni
kiem dla każdego, kto tylko ma stosunki ze stolicą kraju.

Redagowana w sposób przejrzysty i staranny przez łr . 
Reichmana. Niskość ceny umożliwia je] nabycie i oso

bom prywatnym.

Cena egzemplarza z przesyłka
5 K 56 hal, 900 12 0

Adres redakcyl: Lwów • - Grottgera 3.

Z druku ni Lateńskiej w Krakowie, al. Jagielle beka 10, R ządca d ru k a rn i L, K. G órtkL


